
KUtJKK WARSZAWSKI
Piątek.

Dnia 3 (15) K w ietn ia .—  Rok 1853. JtS 99.
Jutro , Śgo Lamberta M. 

Przybyło dnia godzin 6, mi: 13.

W  przyszłą Niedzielę to jest d. l i g o  b. m., przypada 
w Kościele X X. Karmelitów, na Krakows:-Przedmie:, 
Odpust Opieki Śgo J ó z e f a ; który odprawiać się będzie 
z wystawieniem N. SAKRAMENTU, Kazaniami i Odpu­
stem zupełnym. • -

Do prawidła oznaczania dnia Wielkiej-nocy, winni- 
. ny dodać jeszcze tę uwagę: że p\erwszapełnia Aięzyca  

bo równo-nocy wiosennej, to jest po dniu -1  Marca 
idąca, od której zależy Wielka-noc, nie jest to pełnia  
zwyczajna astronomiczna, jaką nam zwykle kalen a- 
rze podają, lecz pełn ia  średnia  na rachunku Epakt o- 
parta, (Epakta  jest liczba dni, o którą ostatni nów 
w Grudniu, oddalony jest od d. 1 Stycznia n. r.) Przy­
kład różnicy takiej pełn i  mamy właśnie w t y m r o K  
w kalendarzu dawnym, czyli Juljańskim . “a^ oz ‘ 
nia  zwyczajna astronomiczna  przypada d. 23 D. m., 
f  czvli d. 11 Kwietnia v. s„ to jest w Sobotę, a zatem 
nodłuK ogólnego prawidła, Wielkanoc powinnaby przy­
paść dnia następnego to jest w Niedzielę d. 12 v.s.; 
lecz podług rachuby Kościelnej opartej na Epaktach, 
netnia Wielka-nocna przypada o jeden dzień później, to 
jest w samą Niedzielę d. 12 v. s.; w takim przypadku 
podług prawidła na Soborze Nicejskim  w r. 325  ̂po 
N. C. podanego, Wielka-noc przenosi się na Niedzielę 
następną, d la tego Wielkanoc r. b. podług kalendarza 
Juljańskiego, przypada d. 19 Kwietnia v. s., czyli d. 1

M Arcy-Bractwo nieustannej adroracji N. SAKRAMEN­
TU, przy Kościele W W . PP. Sakram entek, zawiada­
mia Rodziców i Opiekunów dzieci, które mają po raz 
pierwszy przyjąć Śtą K o m cn ję , że począwszy o Ju r a  
w każdy Wtorek i Sobotę, o godzinie 5tej po południu, 
będą udzielane w tymże Kościele, nauki przygotowa­
wcze, do tak wielkiego aktu. Zaś sama uroczysta pier­
wsza K o m u n j a  Sta wraz z ceremonjami towarzyszącemi 
temuż aktowi, odbędzie się dnia 5go. Czerwca, to jest 
w Niedzjelę pierwszą po Oktawie BOŻEGO CIAŁA.

N- P a n ,  nadać raczył mały medal zło ty , z napisem 
Praemia d ign0  ̂ Profesorowi Bassi z Lodi, autorowi 
dzieła o wychowie jedwabników, złożonego w ofierze
J. C. M O Scc

J. C. MOŚĆ, miauować raczył Kawalerem Orderu Ś. 
Ann? kl: III, Assesora Kolegjalnego Xcia Dondukowa- 
Nor sakowa, Młodszego Sekretarza przy Poselstwie Ce- 
$ \r>)LO-Rossyjshiem  w Paryżu.

Przez Najwyższy J .C .  u . m o śc i  Rozkaz, otrzymuje rangę za 
długoletnią służbę: Radcy Honorowego : Podprokurator przy T ry ­
bunale Cywilnym w Warszawie T rze trzew iń sk i,  z uwolnieniem 
od służby.—  Przez Postanowienie Rady Administra:, w  W ydziale 
K. Rzą: Sprawiedliwości, mianowany: Właściciel nieruchomości 
w W arszawie, Alexa: M oldaur, Sędzią Pokoju Okr: i m. W arsza- 
w v Wvdz: 4go.—  Przez Roporządzenia Kom: Rzą: i W ładz Oddziel­
nych w Wydz: Kom: R. S. W. iD ., mianowani: Właściciel dńbr 
Prań’ IFęgliński, Radca Dyrekcji Ubezpieczeń w Pcie Hrubieszo­

wskim i Kancelista Joachim B rzozow ski, p. o. Rachmistrza 3ciej 
klassv’ w biurze D y r e k c j i  Ubezpieczeń.—  Uwolniony od obow: na 
własne żądanie: Radca Dyrekcji Ubezpieczeń w Pcie Hrubieszowsr 
Baron Edward R a s ta w ie c k i .-  W  Wydziale hom: Rzą: Sprawie­
dliwości, przeniesieni dla dobra służby : Assesor Sądu Pol: Popr: 
Pm Warsz- Wydz: Igo, Lud: tE ijzlanski, na p. o. takiegoż urzędu 
do Wydżc Jgo, i Assesor Sądu Pol: Popr: >tu W arsz: Wydz: 2go, 
Teodor Szm idccki, na p. o. takiegoż urzędu do W ydziału Igo.—  
W  Zarządzie Warszawskiego Wojennego Jcneral-Gubernatora, 
w  Z , a i / . ą  O , .  spoadencji w interessach Na-
mianowam : Naczelnik Stołu do zon r J Kollc-ialnv Mali
czelnika Wojennego Gub: W a r s z a w s  S c k r e ta r zh o m  j a ln ^  
now ski, p. o. S e k r e t a r z a ,  i Urzędnik K ancelaryjny, Sekretarz ho l-
legjalny JFęgliński, p- o. Dziennikarza. ^

Przez Postanowienia Rady A dm in istracy jnej, w  y- 
dziale Kom: Rz:Sprawiedliwości,  m i a n o w a n i :  Reteren- 
ci Komissji Rządowej Sprawiedliwości: Juljan n ie ­
m iecki i Karol Mojcho, pp. oo. U r z ę d n i k ó w  do szczegól­
nych poruczeń tejże Komissji Rządowej w  stopniu Se* 
dziów le j Instancji.

Doszło do wiadomości D yrekcji Ubezpieczeń, że czy­
niono zabiegi celem skłonienia niektórych Domów han­
dlowych do zabezpieczenia transportu zboża i innych 
towarów w Towarzystwach Assekuracvjnych zagrani­
cznych. Z tego powodu Dyrekcja widzi potrzebę przy­
pomnienia, iż artykuł 5 Ustawy o zabezpieczeniu t ran s­
portów lądowych i wodnych, s tanowi: »iż zabezpie­
czanie strat przy transportach lądowych i wodnych
w  Towarzystwach zagranicznych, bez dozwolenia Dy­
rekcji Uhezpieczeń, jest zabroiiionem, pod karą  poemę- 
żną wyrównywającą pięć razy wartość składki Towa- 
rzvstwu zagranicznemu opłaconej, której połowa przv- 
znaną będzie donosicielowi.” Przytem ostrzega Dyre­
kcja: iż mając art. 13 organizacji swojej włożony na 
siebie obowiązek czuwania nad tem, aby nadużycia i 
działania podstępnie na szkodę funduszów ubezpieczeń 
nie następowały, i wymierzania kar przepisami posta­
nowionych, przedsięwzięła już stosowne środki do wy­
śledzenia i karania przestąpień zakazu zwyż wspomnia­
nego, a Domy handlowe, któreby weszły w układy  zA- 
jentami Towarzystw Assekuracyjnych zagranicznych, 
same sobie przypiszą winę nieprzyjemności na jakie 
się później narażą.—  Prezes, Radca Tajny, F . Skarbek. 
Naczelnik Kancelarji,  Łempicki.

Konsul Jeneralny Cesarsko-Królewsko-/fMS<u;ffcA»
w W arszawie, zawiadomił tutejszy Rząd Gubernjalny, 
aby wszyscy furmani i ich robotnicy, udający się do 
Państwa Austrjackiego, byli zaopatrywani w prawne 
paszporta, albo przynajmniej w karty l e g i t y m a c y j n e ,  

w przeciwnym bowiem razie, będą wysłani zrzec
go kraju. & Lublinie,

Trybunał Cywilny Gubernji Lubelskiej rzekaza- 
wezwał wierzycieli massy P ro ta  P ? / 0 g f f f o ’9 t y  Tłema- 
nych do funduszów Jerzego P°^oclcłe^  o0Ab\(>T stosun- 
ckiego, aby w terminie^-miesięczny V gję 
kowo przypadających im należno >
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k Wczoraj w obecności JW. Kuratora Okręgu Nauko­
wego W arszaw sk iego , Znakomitych Ziemian naszych, 
i Dyrektora Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i Le­
śnictwa, odbyła się w folwarku W a w r z y s z e u do upo­
sażenia Instytutu Gospodarstwa W iejskiego i Leśnictwa 
należącym, próba machin rolniczych, przez P. Stanisła­
wa Lilpop, tak z wystawy Londyńskiej jak i u celnych 
zagranicznych przemysłowców zakupionych, a między 
innem i: m łockarni z wystawy, m łynka  do czyszczenia 
zboża Vauchona, p łu g ó w  Dom basla, am erykańskiego  
i bron rozmaitego rodzaju. M łockarnia  przenośna siłą  
dwóch koni poruszana i z niezwykłą energją działająca, 
szczególniejszą zwróciła uwagę. M łynek Vauchona 
oddzielający rozmaite ziarna, zboże zanieczyszczające, 
zadziwia prostotą i dowcipem składu; zaś co do p łu g ó w , 
jakkolwiek Dom balow ski niezaprzeczone pierwszeń­
stwo otrzymał, to jednak typ naszego M arym antskiego  
p łu g a ,  nader zwycięzko z nim rywalizował. Inspe­
ktor Gospodarstwa Wiejskiego, zawołany agronom Ko­
siń sk i, sam kierował lekkim p łu g iem  am erykańskim  
i dowiódł jak dalece pług ten, siłą  jednego konia poru­
szany, w danych warunkach pożytecznym być może. 
Był to prawdziwy popis dla czynnego przedsiębiercze- 
go naszego Lilpopa, który znacznym nakładem zakupi­
wszy zagranicą te pierwotwory przemysłu rolniczego, 
postanowił przyswoić je tutejszemu krajowi, nie bacząc 
na wydatki i r is ico  kapitałów.

Komitet Resursy Lubelskiej, ma honor zawiadom ić 
tak Członków onej, jak o  też osoby zaproszone na wie­
czór tańcujący, w Resursie dać się mający, który na 
dzień 4 Maja r. b. oznaczonym został, że zabawa ta od­
będzie się dnia 2 Maja r. 1853 ogodz: 9ej; na którą bi­
lety wnijścia przez dwa dni poprzedzające w lokalu Re­
sursy wydawane będą.

Z dniem jutrzejszym przywrócony zostaje dawny roz­
kład jazdy na kolei że lazn ej W arszaw sko- W iedeńskiej, 
zawieszony z powodu miesięcy zimowych. Jak donie­
śliśmy, pociągi odchodzić będą: z W a rsza w y  o godz: 
7 m. 45 rano, do Łow icza  i Granicy; z W a rsza w y  do 
C zęstochow y  o godz: 1 po południu; z W arszaw y  do 
Ł ow icza  ogodz: 4  m. 45 po południu. Pociągi przy­
chodzić będą do W arszaw y  z G ranicy i Ł ow icza, o 
godz: 7 m. 25 wieczór; z Częstochowy, o godz: 3 m. 35  
popołudniu; z Łow icza  o godz: 9 m .30  rano.

W d. 20  Marca (v. s.) umarła w M oskwie, w 87 roku 
życia, ś. p. Eudoxya D rozdow, Wdowa po Protojereju, 
Matka Najprzewielebniejszego F ilareta , Metropolity 
M oskiewskiego.

Onegdaj, zszedł z tego świata Dyonizy Sznurów , b. 
Komissjonąr Intendentury Armji Czynnej 7ej klassy. 
Pozostała Zona, zaprasza Kolegów i Przyjaciół, na ex- 
portację zwłok, jutro o godz: 2ej po południu, z domu 
Ń °2353/4 przy ulicy P aw iej, na smętarz W olski odbyć 
się  mającą.

Do B erlin a  przybył na d. lO b.m . z W arsza w y, JW. 
Rz: Radca Stanu Brodowski.

Prawie nic się i wczoraj nie zmienił stan rzeczy nad 
brzegami W is ły , bo kilka cali które opadły od dnia one- 
gdajszego, mały bardzo wywarły wpływ na polepsze­

nie losu N adwiślańskich  mieszkańców. To tylko na 
pociechę wszystkich powiedzieć można, że zmniej­
szenie to, co raz bardziej wzrastało. Już i piana na w o­
dzie była daleko mniejszą jak dni poprzednich, i mniej 
też dostrzegaliśmy płynących drzew to w całości, to 
w szczątkach. Najlepszym dowodem skończonego wy­
lewu, było to, że około godziny 5tej po południu, już 
wszystkie a zalane w dniu wczorajszym ulice, osuszone 
zostały, i znowu nawzajem można było stąpać tam, gdzie 
onegdaj szybowały łodzie. Zmniejszenie to wody, mo­
żną było około dwóch stop oznaczyć. Może też da PAN 
BÓG, że na dotychczasowej klęsce, ograniczy się wylew, 
czego z duszy życzymy. W tym samym stosunku jak 
pod W arszaw ą, zmniejszyła się także woda i na P ra­
dze, a do possessji Skoryny  i Glińskich, gdzie onegdaj 
dojeżdżano łódką, już można było dochodzić. Sta­
tek parowy P raga , spoczywał pod Nowym Z jazdem , 
szykując się do dzisiejszej podróży, w którą wybrał się
0 godzinie 5tej rano, dla sprowadzenia kilku łyżew mo­
stowych, pozostałych jeszcze pod Czerw ińskiem . Dziś 
rano stan wody na W iśle  stóp 15, cali 6.

T rzy córeczki (trojaczki) szewca D resz,' z hotelu Po­
dlaskiego, których los tak mocno zainteresował sza­
nownych Czytelników i Czytelniczki K urjera, w ze­
szły Wtorek ochrzczone zostały w Kościele M etropoli­
talnym i Archi-Katedrąlnym Śgo Jana ,  przez W. JX. 
Bogdana. Na C h rz c ie  Śtym, otrzymały imiona: K ata­
rzyn a , Karolina  i Eleonora. Rodzicami Chrzestnemi 
niemowląt, b y li: pierwszej, H ippo li t  K o iu c h o w s k i,  Mu­
zykus, i Katarzyna Tomas, ciotka ojca; drugiej, Karol 
S zyde łkow sk i M i I i ej ant, i Ludwika K rajew ska, siostra 
położnicy; trzeciej, Hippolit K rajew ski, Kominiarz, 
brat położnicy, i Konstancja Staw icka. PANIE BOŻE 
dopomóż aby te dziatki rosły na chwałę BOŻĄ, i po­
ciechę rodziców swoich.

Nakładem xięgarni Henryka Natansona  w W arsza ­
wie, wyszedł Zeszyt XXII Galerji Mnichowskich, i za­
wiera ryciny: Van-Dyke: N. P anna z Dzieciątkiem, i 
Van der Leeuw  : Wieczór. Cena zeszytu k. 25. Prenu­
merować można we wszystkich xięgaruiach krajowych
1 zagranicznych.

Dla osób z zagranicy przybywających lub zagranicę 
wyjeżdżających, donosicn, że ze stacji Granica, pociągi 
zagraniczne odchodzą: do Berlina, W rocławia, i t. d.,
0 godz: 774 wieczór; do W iednia  i W rocław ia, o godz:
1 \ l\i  rano; do Krakowa, o godz: 7 rano i 3 7 z  po połu­
dniu. Zagraniczne pociągi przychodzą do stacji Grani­
ca: z B erlina  i W rocław ia, o godz: W jł rano; z W ie­
d n ia  i W rocław ia , o godz: 4 po południu; z Krakowa, 
o godz: 1 i W/2 po połuduiu.

Wzdłuż wejścia do placu S askiego, a wprost ulicy 
K arow ej, kopano wczoraj rowy, na pomieszczenie rur 
do wodociągów W arszaipskich.

Na kolei że lazn ej dla przewożenia towarów i wszel­
kich transportów, urządzone są oddzielne towarowe po­
ciąg'-

P. Antoni K ątsk i, wystąpić miał w P etersbu rgu , po 
raz ostatni d. 29 Marca (10 Kwiet:), w koucercie swego 
brata Appolinarego.
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W  tej chwili kwiaciarnia  Braci Bardet, (w domu 
P etiskusa ), wystawiła na sprzedaż massę kwitnących 
kam elji; zbiór ten prześliczny, odznacza się rozm aito­
ścią barwy i kształtów. W niedługim czasie zakwitną 
azalee, ten krzew ozdobny, który lat temu 38, M'Clair 
(M ikler), odkrył nad brzegami Słucza, i w całej Euro­
pie, dotąd nieznany, upowszechnił. (Irlandczyk Dyoni- 
jv M'Clair, twórca kilkuset ogrodów w kraju tu te j­
szym i Guberniach Zachodnich Cesarstwa, żyje jeszcze 
i mieszka w Krzewinie  w Gub: W ołyńskiej. Pomimo 
91-letniego wieku swojego, czerstwem cieszy się zdro­
wiem i z młodzieńczą siłą  odbywa ciągłe podróże dla za­
kładania nowych lub upiększania dawniej założonych 
ogrodów). .

O ryginalna chrzanowa nóżka  nie przestaje sciągac 
ciekawych do Redakcji Kurjera. Tym sposobem datki 
w puszce wzrastają, a do pomnożania onych, nie­
m ało przyczynia się jeden z Czytelników naszych, P. 
A dryański, który znaczną liczbę Osób do K antoru swego 
lot erj i zachodzących, i do tej nóżki sprowadza. Za te 
dobre chęci jego, ku dobroczynnemu celowi, składamy 
mu niniejszem naszą podziękę.

W y s t ą p i e n i e  współziomka naszego, Pana S tan is ław a  
8 zczepanowskiego, w Petersburgu, zjednało mu jak  
n a j p i ę k n i e j s z e  przyjęcie. P i e r w s z y  koncert dawał w T e­
a t r z e  M i c h a ł o w s k i m , dnia 21 Marca, grając dwa dzieła 
na gitarze, a dwa ria wiolonczeli. Teatr był napełn io ­
n y ,  a oklaski i wywoływania nieustające, zwłaszcza też 
po wykonaniu nowego utw oru jego, p. n .: Salut 
ii Petersbourg. D r u g i  koncert m iał nastąpić wkrótce, a 
oprócz tego m iał s i ę  dać słyszeć w Kronsztadzie. Po 
wyjeździe z Petersburga, Pan Szczep anows k i  uda się 
na Sty J e r z y  do W ilna, a następnie do Odessy.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od JW . W ikto- 
rji Sobańskiej (Wdowy po Michale Sobańskim, niegdy 
P rezesie Komissji Edukacyjnej G ubernji Kijowskiej, 
Podolskiej i W ołyńskiej) rs .3 0 , dla ubogich mieszkań­
ców W arszawy, powodzią dotkniętych, (do dyspozycji 
W arszawskiego  Towarzystwa Dobroczynności)-—  Od 
J. A. rs. 1 dla siero t po cholerycznych. —  Od S. J. kop. 
75. od Z. F . rs. 1, od H. F . rs. 1, od Z osi F . kop. 25, od 
Florcia F . kop. 25, od Henrysia  F . kop. 25, od Jadzi 
F- kop. 25 i od A lfredzia  F . kop. 25: oraz od W. S., S. 
ł ’>. '  W .T ., wygrane w wista-preferansa  od F .S . rs. 2; 
tudzież od Fam ilji K. rs. 2, (na pieluszki) (Aa biednej 
szewcowej Dresz. matki trojaczek, nowo-narodzonych
córek, zamieszkałej w hotelu Podlaskim .—  Od M. K. 
kop. 30, na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, 
przed Kościołem XX. Reformatów,

Bracia Wieniawscy daw szy pieć koncertów  w Wie­
dniu, przybyli do Krakowa dnia 10 b. m .,  i w ystąpić  
tam mają W publicznym koncercie.

Już jak donieśliśmy, p0prZyjata}y yocjany ■ a)e rzecz 
dziwna, że największa ich część, i to jeszcze w towarzy­
stw ie żab, chrzabąszczów, kotów  i m yszy, notabe­
ne.... z cukru, obrała sobie siedlisko u P.Grohnerta, 
przy ulicy Senatorskiej- Czy te zwiastuny wiosny w pły­
ną na jej pojawienie się, nie wiemy, bo pomimo całej 
ich słodyczy, mamy bardzo gorzką  wiosnę.

A lexander G rzywiński, Patron  T rybunału  Cyw ilne­
go G ubernji W arszawskiej, m ieszka w W arszawie pod 
N° 3935, przy ulicy Krak:-Przedmieście.

W czoraj w Teatrze W ielkim  przyw ołani zostali: po 
Rom : Małe nieprzyjemności, P anna Ciemska i Pan 
Chumiński; po Balecie Hrabina i  W ieśniaczka, Panna 
Gwozdecka, P an n y : Damse i K arolina S traus  po 3- 
kroć, Karska, Zdanowicz; oraz PP. A ntoni Tarnowski 
i Popiel. Po Mazurku, Wszyscy. M łoda a tak wiele 
wróżąca talentu K lara Stier, przedstawiła wczoraj po 
raz pierwszy, rolę Jeniusza. Publiczność okryw ała 
oklaskam i m alutką tancereczkę, i zaszczyciła przy w o­
łaniem .

D r. Dokupił, wyjechał z powrotem do Lwowa.

A n g l j a . —  Nowe projekta finansowe gabinetu, roz­
bierane są teraz przez prassę; zarzucają im, ze kapitał 
długu krajowego powiększają o 50 m iljonow łunt: szt:, 
jakkolw iek procent roczny od tego długu zm niejszają 
o 1 ,250,000 funt: szterl:. Pomimo to papiery na sku­
tek tych projektów poszły bardzo w górę na giełdzie- 
Izba niższa na posiedzeniu z 8go b. m., przyjęła te p ro­
je k ta .—  Królowa ma się dobrze, równie jak now o-na- 
rodzony Xiążę. Wszyscy Posłow ie zagraniczni i m nó­
stwo członków wysokiej szlachty, udało się do pałacu 
Buckingham, by dowiedzieć się o stanie zdrowia Jej 
K r: Mości. Związek Królowej W iktorji z Xięciem Al­
bertem, zawarty w dniu 10 Lutego 1840, pobłogosła­
wiło dotąd Niebo ośmioma potom kam i: z tych jest czte­
rech X iążąt, a cztery X jężniczki.'—  W krótce spodzie­
w ają się zawarcia pokoju z Birmanami; w Bawuldada  
w ybuchnęły niespokojności, dla ich uspokojenia, w e­
zwano pomocy angielskiej. (Preuss: Ztg).

A u s t r j a . —  Rząd w tym roku ma zamiar poprzeć 
bardzo budowę kolei żelaznych; do Toeplitz np. m ają 
poprowadzić kolej z Aussig. W pływ  kolei w prow in­
cjach dotąd pozbawionych dobrych środków kom unika­
cji, jest niezm ierny.—  Xżę Ryszard Metternich, syn 
b. M inistra, otrzym ał godność Szam belana.—  K ról 
Neapolitański, m ianow ał H r: O'Donnell, A djutanta Ce­
sarza, Komandorem O rderu F ranciszka Igo . —  Opat 
Franciszek Farkas, przeznaczył z okazji szczęśliwego 
ocalenia Cesarza, 52 ,000  złr., na Katolicki zakład w y­
chowania dziewcząt w Stuhlw eissenburgu. (Schless: 
Ztg.— Czas).

F r a n c j a . Paryż 9 Kwietnia. —  Monitor donosi o 
mianowaniu 5ciu nowych P refek tów .—  D aw ne stępie 
zastąpione zostaną no we tui od 1 Listopada.—  Radcom 
stanu wyjeżdżającym w podróż inspekcyjną, M inister 
policji ma dać instrukcję; dekretem także wskazano, ja ­
kie honory władze w przejeździe oddawać im niają- 
—  Kom panja kredytu rolnego ma pozakładaći swe kan- 

. tory, nawet zagranicą jak w B ruxelli, Kolonji. 
furcie; rozpoczęła już w tym celu układy.—- ^ aP* ^ ar 
ją , iż Ablegat P a p i e z k i , który P « y wió*ł„ J ń ^ g a b io e -  
dynalski Arcy Biskupowi z Tours, ma po - - 0jCA 
tpwi Francuzkiem u  kom unikować ęso“ - n r 7t 
Śgo, co do podróży jego do Francji. p  e &
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H i s z p a n j a . —  Poseł P ruski wręczył Królowi ozdo­
by orderu O rla Czarnego. — Członkowie korais- 
sji nowej pożyczki, zdają się być przekonani, że po­
życzka ta jest konieczną, i że bez tego trudnoby dalej 
administrację kraju prowadzić; nawet opozycyjni dziś to 
zdanie podzielać zaczynają. (Schles: Ztg).

P rusy . —  Pełnomocnicy konferencji celnych, opu­
szczają Berlin , po zatwierdzeniu nowego traktatu związ­
ku celnego; w Maju zjadą się dla ułożenia taryfy. —  
Wkrótce już jak słychać, gabinet ma przedstawić 
Izbom projekt do prawa o podatku od cukru burakowe­
go; podatek ten w wielu prowincjach tej gałęzi przemy­
słu, mocno zaszkodzić może, zwłaszcza w Poznańskiem .
 Korweta G dańsk  ma odpłynąć do Marokko, by tam
zażądać zadość-uczynienia za zrabowanie jakiegoś o- 
krętu handlowogo P ruskiego. (Schles: Ztg. Czas).

R o z m a i t o ś c i . —  Konsul F rancuzki w M ossul, Pan 
P lace, zajmuje się, według doniesień, ciągłem w Yersa- 
bad  poszukiwaniem i odkopywaniem starożytności as­
y r y js k ic h .  Niedawno odkrył kolumnadę podwójnego 
rzędu, i wielką szerokiemi płytami kamiennemi w yło­
żoną terassę. Po za tymi słupami, kazał P. Place otwo­
rzyć przekop, i odkryto mur 5 stóp wysoki, 21 długi, 
wyłożony całkiem cegłami malowanemi lub emalją do­
brze zachowaną. Malowidła przedstawiają ludzi, zwie­
rzęta, rośliny, i jest to pierwszy, zupełny, na gruncie 
zachowany wzór malarstwa assyryjsk iego . Stanowi oraz 
dowód przekonywający, na jaki właściwie użytek, szły 
cegły emaljowane, znajdowane w tak wielkiej ilości 
w odkopaliskach N iniicy  i Babylonu, i stwierdza przy- 
łem opisy pałaców a s y r y js k ic h  i malowideł tamtej­
szych, znajdujące się w dziełach K tezia sza  i D iodora. 
Pom ieniony Konsul Francuzki, odgrzebał także i jedy­
ną potąd znaną statuę a ssy ry jsk ą , w niczem nieuszko­
dzoną; jest ona z takiego samego marmuru, co i wyna­
lezione dawniej już płaskorzeźby, wysoka 4r/2 stóp, i 
przedstawia figurę z flaszką w ręku.—  W P a ryżu  wy­
rabiają p a s ty lk i hygieniczne  z m ięsa w olow ego  kon­
centrowanego. P asty lk i tego rodzaju, mają być nad­
zwyczaj pożywne. Za 2 fr: dostać można 12 obiadów 
w pasty lkach  skoncentrowanych. Jedna z nich wystar­
cza na śniadanie, dwie na obiad, od trzech dostać można 
niestrawności.—  Matka łajała swą córkę, że nie spuszcza 
ocz . gdy przyjdzie Pan Józef. »Przepraszam Mamę”, 
odpowiedziała córeczka, »gdy wezmę siatkę do ręki, a 
przyjdzie Pan Józef, to więcej ocz  spuszczę niż zrobię.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bogusławski Józ: Oby: z Faliszewa nr 625; Cholcwicz Joz: Ma­

larz z Krakowa nr 393; Kwiatkowski Józefat Oby: z Tumu nr 601; 
Lister Dżems Mechanik z Petersburga nr 634; Notok Jan Ob: z Wan- 
cerzowa nr 625; Potocki W ład: Oby: z Miechowie nr 570; X. Rze­
w uski Józef Pleban z Radomia nr 2673; Rostworowski Felix Hr. 
zLesznowoli nr613;X źę Wrede Józef Pułków: z Wiednia nr 393; 
Zieliński And: Oby: z Oszkowic nr 556.

W y je c h a li '■ Xżę Abaincluk Sztabs-Rotm: Gwardji do Niemiec; 
C h r z a n o w s k i  Nepom: Oby: do Dzbanki; Górscy Jan i Lud: Oby: do 
W oli Pękoszewskiej; X . Lipka Fran: Kanonik do Prażmowa; Mala­
nowski Lud: Ob: do Ziewanie; Ołsufiew Włod: Sek: Kole: do Paryża; 
Tabęcki Konst: Ob: do Dłutowa; Zalewski Wik: Ob: do Mąkolina

n O S I E S I E Y I A .
Kloby miał do sprzedania stare K U I T Ł E , Y M JC H A R V , 

O S R B A N n f srebrne i W A Z Y  starożytne; raczy się zgłosić 
do domu Zamoyskich pod Nr 1245 a. do Stróża Piotra.

k a i i e n i a , b u r a k ó w  c v h b o w y c h ,|
Czerwonej Styryjskiej, T R A W Y  Ty-i 

Jmoteusza, w wyborowych gatunkach, nabyć można na korce* 
J i  garnce w Handlu W i n  i  K o r z e n i  Ignacego K ijasa, na(j 
5£Krako:-Przedm: N° 385, obok Kościoła XX. Karmelitów. /

B .O C 5Ł poczwórny, z fordekiem, na stojących 
resorach, w najlepszym stanie, do miasta i podró­
ży* pięknie i trwale zbudowany, zwaszami i w a­
lizami, za nizką cenę do sprzedania, przy uli: Or­

lej pod Nr S97, gdzie fabryka Sommera. Wiadomość u Stróża 
miejscowego Józefa.

OSOBA młoda, Niemka, umiejąca język polski, krawiec- 
czyznę i kobiece roboty, życzy umieścić się za PANNĘ Służą­
cą w jakim znacznym doinu w Warszawie, lub za BONĘ do 
dzieci. Wiadomość przy ulicy Bednarskiej pod Nrem 2687, na 
2gicm piętrze, wprost wschodów.

Do wypożyczenia RSR. 2,250 do 3,000, w procencie 
żądany jest od Sgo Jana stosowny Ł O H A Ł ,  o ile 
można w środku miasta.— Tamże potrzebny RZĄDCA 
praktycznie obeznany z gospodarstwem wiejskiem w w ia- 

rogodne rekomendacje i kaucję opatrzony. Wiadomość w Starem 
Mieście \ r  43, u W . Leskiego, od godz: 1 do 3ej popołudniu^

Pb
© ST R Y T A S I świeże Holsztyńskie, wyboro-ń 

we, nadeszły dzisiejszą Pocztą do handlu Win ijj 
Korzeni Edwarda Koelichen, przy rogu ulicyj 
Długiej i Przejazd pod Nr 565 i 6.

mahoniowy, o sześciu ok ta ­
w ach, je s t  do w ynajęcia, przy ulicy Nowolipie pod 
N r 2428, na dole od frontu. W iadomość powziąść 
można na miejscu.  „

W  Składzie Towarow Rossyjskieh Kupca Jana GRYDINAS 
'2go, przy ulicy Nowy-Świat Nro_1251, w domu Frydrychsa.§ 

•wprost Jatek Rzeźniczych, oraz za Żelazną Bramą w Gościnnym; 
SDworze pod Nr 17 i 152, jest do sprzedania, kilka tysięcy fun-i 
Stów S T Y N K Ó W ;  oraz G R Z Y B Ó W  suszonych 

Litewskiego, po cenie najumiarkowańszej.

M E t S j i ia ły ,
z czarnym łbem, czarnemi uszami, strzałką białą 
na nosie i czarną plamą przy ogonie, szerść gład­
ka. Ktoby O nim dał wiadomość pod Numer 492 

przy ulicy Miodowej, na 2gie piętro, otrzyma nagrodę.
: | *  i  W T Ó R

k o m m i s s o w o - i n f o r m a c j i n y  p r ó ś b  i z l e c e ń  
' PRZY ULICY DŁUGIEJ Nr 557.

Uprzedza Szano: Interesentów, że w tym roku, posiada w ko­
mis wiele DOBR do sprzedania i wydzierżawienia, w różnych 
okolicach i różnej przestrzeni; życzący kupna lub dzierżaw, ra ­
czą zgłosić się do rzeczonego Kantoru, gdzie znajdą szczegóło­
we opisy i informację.— Otocki.

Dziś rano zimna stopni 2. W czorąj w  południe ciepła stopni 1. 
TEATR ROZMAITO:. Dziś, Z M alej chm ury  w ielki deszcz.

D ożyw ocie .
TEATR WIELKI. Jutro, Tułacz.

%  Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż o trz y -#  
W małem świeży transport l O O  paczek S U C H A R K Ó W ™  
l A Y Ę G I E R S K I C H ,  paczka pokop. 45.—  Ulica Sena-^

• torska, w domu Blanka Nro 461. Karol Groknert.

M

W Drukarni Knrjera W arsi:.—  Wolno drukować. Warszawa d. 3 (15) Kwietnia 1853 r .—  Cenzor, F. Sobieszczański.


